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Z  Warszawy dnia 27. Liflop: Już to 
trzeci raz o ubogich tu w  Warszawie znay- 
duiących fig piszemy. Publiczność nieu- 
razi fię pewnie, źe ta cząftka bliźnich n a
szych tylekroć ieft powtarzana, gdy na
wet W tak mało-ważnych napozordoniefie- 
niach, wielkość fig zawiera. Znaydzie ią 
kto zechce, w  tym krótkim opisaniu.

Od miefiąca gbra 1891.  Roku, do dnia 
ig o  Mca gbra Roku bieżącego; zebrane 
ofiary milolierne wynoszą złotych 172,398. 
gr. w  którą summę iuź wchodzi zło
tych 66,514. Jałmużna N. Kroiła. Jmci na 
dawne szpitale Warszawskie deftynowana. 
Wydatku było przez tenże czas na też da
wne szpitale podług woli Nay: Pana zło
tych 51,650. Prócz tego na żywienie, o- 
dziewanie i inne potrzeby ubogich i cho
rych złł: 105,829. gr. 13-ź- Na pomieszka
nie i ruchomość zbv: 6595. gr. i6 i .  Na ad- 
miniftracyą złł. 6,480.

Liczba zaś osób ubogich kalekow i 
chorych do domow milofierdzia i pracy 
przez tenże czas przyimowanych, doszła 
osob 1,392. z których uleczono, uwolnio
no, i umarło 915-

Było zaś aktualnie na dniu rszym Mca 
8bra ubogich 477. to ieft w  fabrykach od 
fabrykantów żywionych i odziewanych 
176. a zaś niedołęgów i chorych do opa
trzenia z ofiar miłofiernych 301.
Zalecenie od Konf: Gener: Lit: do Obywate
lom W • W. Lit: ażeby o znnyduiącey u 

Jifbie broni, i wszelkich rekwizytach woy- | 
jkowych, do naybliższych kommend rap■ I 

portowa li, i one oddawali. 
K O N F F . D K R A C Y A  g e n e r a l n a  w o l n a  

W .  X :  L I T T :

W czafie krajowego zamieszania, gdy 
każdy obywatel szukaiący i spokoyności 
i beśpieczeńllwa własnego, był przymu
szonym opuszczać dom i maiątek, a tułać 
fię po cudzych i ledwie znajomych zakon- 
lachy wtedy i obłąkany żołnierz, zapo 
Oittral otiowtazHow powołania swoiego, a 
ukrywaiąc fiebie od śledzącey kommendy, 
broń, lederwerk, i wszelki rynsztunek 
w o ie n n y , rzucał po domach oby watellkich. 
Darem nayw yższey Opatrzności, pierz 
cbnely iuż usmucaiące powszechność oko-

T K R A I  O W E. 
liczności, a obywatel powrócony do domu, 
kiedy w  zupełnym beśpieczeńftwie , uży
wa spokoynie swoiego maiątku, rozumie
my konieczną bydź naszą powinnością po
żytki wać na wzaiem to , co ieft iftotną Na
rodu własnością. Dla czego Konfederacya 
Generalna wolna W. X . Lit: z tą ufnością, 
którą ma w  cnocie i gorliwości'obywatel- 
(kiey, czyni do wszyftkich Narodu w olne
go Litewfkiego mieszkańców rekwizyoyą, 
ażeby znayduiącą fię u fiebie broń, leder
werk , lub iakikolwiek rynsztunek woien
n y, przez żołnierza krajowego zapomnia
ny, porzucony, lub zaprzedany, iako w ła
sność Kraiową,do naybliższych Kommend 
odsyłał' , lub o znaydowaniu fię uwiado- 
miali. —  Konfederacyom zas mieyscowym, 
wszyftkich Woiewodztw i Powiatów W. 
X. Lit: zalecamy, ażeby o zoftawioney, 
sprzedaney, lub iakimkoiwiek sposobem 
zatracouey broni, lederwerku,i wszelkim 
woylkowym rynsztunku, w yw iady  wały 
fig, o wiadomych rekwizycyą czyn iły ;  
zyikane do naybliższych Kommend odsyła
ł y ,  lub dla odzyikania tymże kommendom 
rapportowały. A któryby obywatel był 
przekonanym, o znayduiącym fig u niego 
rynsztunku woiennym, w  czafie teraźniey- 
szego Krajowego zamieszania zoftawio- 
nym-, lub sprzedanym, a onego powro
cie wzbraniał fig, takowy rapport Gefte- 
ralności ma być donieliony. —  Gdzieby 
iednak Iłusznemi dowodami było okazano, 
iż broń i wszelki rynsztunek woienny, za 
pieniądze przez obywatela zoitał nabyty, 
takowy wydattk , Kommenda pdzyikuiąca, 
w  proporcyą wartości, wrócić bgdzie po
winna. —  A  takowe urządzenie nasze, 
ażeby pewniey i rychley wiadomości pu- 
bliczney dóyść mogło , Kancellary naszey 
przez draki, i gazety ogłaszać, a Konfe
deracyom mieyscowym Narodu Litewikie- 
go; po parafiach i z ambon publikować, 
i do akt swoich wpisać zalecamy. Dzia
ło fię w Grodnie na sessyi Narodu Litew- 
lkiego. R. 1793. McaLiftopada 7. dnia.
A ł e x :  X ze S a p i e h a  Kancl: W. (L .S .)

Marsz: Konf: W. X. Lit.
J a n  Z a r z y c k i  P i e c z ę c i  W i e l k i e y  i

G. K, wolney W. X. Lit; Sekr;
11' IADO*
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W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .

Z \P aryza  d. 27. Października.- Stanął I fki. Kazano zamiaft Królewlki, napisać Ze- 
na Sessyi dzifieyszey Dekret naftgpuiący: garmiftrz Rzeczypospolitey. Pozwalają

Konwencya Narodowa wyiłuchawszy czasami widzieć fię z sobą Familii uwie-
rapportu Deputacyi sw ey  Skarbowey, de- 
kretuie ,aby  piątna używane do assygna- 
tow znaczących 25. Liwrow były, odmie
nione. Gdzie była wyrażona głowa Lu
dwika XVI. aby ul był w y r y t y ,  i flońce 
wschodzące z'tym napisem: Rzeczpospoli 
ta Francuzka, a na spodzie; Dnia 2t. Wrze
śnia 1792. Pieniądz zaś miedziany, kto 
ry.miał wyrażać te Iłową-: Naród, Prawo, 
K roi, ma oznaczać wiązankę i galęź dę
bową w  górze utrzymywaną przez Geni
usz Francy i , nad którą gałęzią ma bydź 
Czapka Wolności z napisem: Panowanie 
P raw a , a pod spodem: Rok 1. Rzeczypo
spolitey.

Lift Tomasza Payne Anglika iednego z 
Reprezentantów Konwencyi Narodowcy.

Obywatelu Prezydencie! Mam szczęście 
Imieniem Deputacyi Departamentu du Pas 
de Calais oświadczyć powinszowanie, że 
króleftwo ieft zupełnie we Francyi znie- 
fione. Nie można wftrzymać fię od tego, 
żeby nie ubolewać nad nie rozumem Przód 
ków naszych, że w  takim nas zoftawili lia
nie, iż potrzeba było roztrząsać, izali mie
liście zniszczyć to fantaztna.

Z  Wiednia d. 27. Faźdz. P. Cesar char
ge a’affdire Króla Pruikiego dqniolł D w o 
rowi tuteyszemu , iż iego Monarcha w Ga
binecie swoim odmianę uczynił: Hrabia de 
Haugwitz Poseł Extraordynaryiny i Mini- 
fter pełnomocny u Jego Cesnrlkiey, Móści 
ogłoszony ieft Miniftrem (łanu w  Departa
mencie interessow Zagranicznych. Wiel
kie talenta Miniftra tego, i w  Dyplomacyi 
biegłość, czynią honor w yborowi Króla 
Pruikiego. Na mieyscu Hr: de Haugwitz 
twierdzą, źę Markis Luchesim będzie w y 
znaczony, do, tutevszeeo Dworu.

Z  Paryża dnia 3. Lijłopa: Przeszła 
Królowa, Córka iey ,  i Mad: Elżbieta na 
w ieży Tempie zoftaią teraz na trzecim pię
trze osadzone. Król i syn iego drugie pię
tro zaymuią. Na perpendykule wyryte by 
ły  I łow a: Le Poutre Zegarnńjlrz Krolew

zioney, i przechadzać fię po ogrodzie.
Z  Paryża d. 4. Liflop: W piśmie fwoim

tygodniowym znowu Marat lubo iuż okrzy
czany, ido ofkarżenia lądowego iako Lun-, 
townik ogłoszony, piorunuie przeciwko 
Generałom, że ofzukuią Naród zbyt po- 
większanemi zw ycię ftw y , imaginacye swe 
pięknie zmyślone głoszą, a w  samey rze
c z y ,  powiada, krwią współ obywatelow 
hoynie szafu ią, którym na wszyftkim bra
knie. W głodzie i ultawicznych wycięcia 
zoftaią niebeśpieczeńftwach. Ju ż ,  dodaie 
daley, więcey iak 200,000. {traciliśmy lu
dzi. Wczoraysze iego piśtno z druku nie 
w yszło, z przyczyny że rozruch żrobiłfig 
ludu przed iego mieszkaniem, mufiał umy
kać tyłem, wkąt sali Ikrył f ię , i noc tam 
przepędził, twierdzono bowiem, że Wo- 
iuntaryuszeParyzcy chcieli na niego wpaśćL 
iako niegodziwego, i tytułem Patryoty zalła- 
niaiącego fię Obywatela. '

Mimo takie sceny, zda fię że Marat i  
Robertspicrre maią za sobą większość lu- 
dn Paryzkiego.

Z  Moguncyi d .i .  Liflop: Donosi Cuflinc, 
iż Professorom Bcekmer i Wittekind daie n i  
ftiiefiąc pensyi 500. L iw ro w , aby utwo
rzyli Kluby w  Spirze i Wormacyi podobne 
Moguńlkiemu. Pisze gdyby mu Kellermann 
20,000., pofiłkowego nadelłał żołnierza , 
rychło Auftryakow z prawey llrony, a Pru
saków i Hassów od lew ey  ftrony Rzeki 
Renu pewnieby odegnał. Upewnia Repre
zentantów Narodu , że w 50. dniach (koro 
głowy Moguńlkie uftalone będą w  senty
mentach dolkonalości potrzebney, wszy- 
ftkie mocarftwa zkoiarzone nie dokażą te
g o , żeby miały to Miaftp Francyi wydrzeć. 
Tw ierdzi. tuk ieft mocne, iako Iławna 
Forteca Landau. Ma 200. armat, 400,000. 
kul, i niezmierne magazyny, prochu. Koń
czy: Mniemam, że przy schyłku kampanii 
wszyscy Despoci Europy profić u Rzpitey 
Fracuzkiey będą o pokoy i protekcyą.


